
„:::kto zamyśla o wojinie, m usi dobrze znać siły sw oje
go narodu i nieprzyjaciół, aby stosownie do nich zachę
cać do w ojny, jeżeli się je s t mocniejszym, a doradzać 
roztropność, jeżeli się je s t słabszym ".

(Ksenoifont, M em orabilia)

Przygotow anie zbrojnego pow stania 
je s t obecnie naszym  najważniejszym  
zadaniem , choć trudno jeszcze przew i
dzieć kiedy nadejdzie odpowiedni m o
m en t jego rozpoczęcia. Już  dziś jed 
nak  na (podstawie oceny położenia w 
k ra ju  sta je  się widocznym że poza w al
k ą  z okupantam i będziemy m usieli jesz 
cze zabezpieczyć kraj przed anarchią. 
D la spełnienia tego trudnego zadania 
m usim y już  ód isamego początku rozpo
rządzać odpow iednim i siłam i zbrojny
m i m ającym i regu larny  charakter, 
zdyscyplinowanym i i całkowicie facho
wo wyszkolonymi.

(Na przestrzeni stu  kilkudziesięciu 
ostatn ich  ła t  naszej h istorii stoczyliśmy 
szereg pow stań i w ojen o niepodległość 
i  choć w  dzisiejszych czasach podobna 
ak c ja  różnić się będzie zasadniczo tak  
ze w zględu n a  odm ienne położenie poli
tyczne i  w ojskow e jak  i charak ter no
woczesnych w alk  n ie możemy (jednak 
lekceważyć nabytych  wówczas doświad 
czeń. Na ich podstaw ie należy stw ier
dzić, że jedną z głównych przyczyn n a
szych niepow odzeń była n ieum iejęt
ność zapew nienia sobie udziału w  ru 
ch u  pow stańczym  jaknaj szerszych m as 
ludności oraz „lekceważenie należytego 
przygotow ania sił zbrojnych pod wzglę 
dem  fachowym . Z byt ufaliśm y im pro
w izacji a  także zbytnio liczyliśmy na 
obcą pomoc. Zapoznawaliśm y p raw dę 
że tylko w spólny jednolity  zorganizo

w any w ysiłek zbrojny może zdecydo
wać o zwycięstwie.

Jak im  pow inien więc być obecni* 
główny twórczy czynnik sił powstań-* 
czych m ających stanowić jednocześni* 
jeden z podstawowych zaczątków od
radzającego się w ojska polskiego? Czyń 
nikiem  tym  musi być przede w szyst
kim  społeczna idea powstania umie-* 
ję tn ie  wzbudzona w  m asach i zdolna 
poruszyć do w alki w szystkie w arstw y  
narodu, to czego brakło w  w iększośet 
poprzednich naszych w ojen o niepodle
głość, a szczególnie w  pow staniu 1863 r* 
Odpowiedni g ru n t do tego przygotow a
li w  dużej m ierze już sam i okupanci 
swym bezwzględnym, okru tnym  i  bar
barzyńskim  postępow aniem  w  stosun
ku  do wszystkich w arstw  narodu  pol
skiego budząc żywiołową żądzę zem sty 
za doznane krzyw dy. W ykorzystanie 
tego nastro ju  w  połączeniu z w ysunięć 
ciem odpowiednio popularnych haseł 
zdolnych poruszyć szerokie -masy naro
du wciągając je  do akcji może jedyni*  
stworzyć tę  ogólną ideę w alki zapew
niając konieczne podstawy powodzenia. 
Należy przytym  szerzyć przekonanie, 
że jedynie przez w alkę licząc na w łasne 
tylko siły możemy odzyskać w o ln o ść  
a stw arzając fak ty  dokonane zmusi <1 
tym  samym innych do ich uznania, po
dobnie jak  to miało m iejsce choćby im, 
okresie odbudow yw ania P aństw a P ol
skiego w  latach 1918—21. Szerzenie od*-
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pow iednio  sprecyzow anych  h ase ł w  
im ię k tó ry ch  m am y  pod jąć  w alkę, h a 
se ł zrozum iałych i pociąga jących  w szyst 
k ie  w ars tw y  n a ro d u  zdolnych w  re z u l
tacie  w yw ołać m asow y u d z ia ł ludności 
w  pow stan iu  m u s i się s tać  p rzedm io 
tem  naszej akcji p ropagandow ej. Bez 
tego nie uzyskam y odpow iedniej ilości 
ochotników , a  ty lko  n a  ty m  elem encie 
m oże się oprzeć  g łów na siła a rm ii p o 
w stańczej p rzy n a jm n ie j iw początkow ym  
lecz za to n a jw ażn ie jszym  okresie  dz ia
łań . S iłą  rzeiczy a rm ia  ta  będzie po 
w staw ać  bez n adm iernego  a p a ra tu  p o 
borow ego. Z apa ł i p rzyw iązan ie  do ide 
ałów  oraz w y tk n ię te  w yraźn ie  cele spo
łeczne zastąp ić  m uszą  k a r ty  pow ołania.

Sam a je d n a k  chęć w alk i, b o h a te r
stw o i pośw ięcen ie  n ie  zapew nią  n am  
jeszcze zw ycięstw a choć b ęd ą  pow aż
nym i czynnikam i naszej siły. A by w ięc 
ożyw ione ty m i p rzym io tam i m asy  zo r
ganizow ać i stw orzyć z n ich  a rm ię  
zdolną w ykonać czekające ją  zadania  
koniecznym  je s t jaknajszerszy udział 
w ojskow ego i technicznego czynnika  
fachowego. Jeżeli w  poprzedn ich  n a 
szych w a lk ach  o niepodległość m ogliś
m y  jeszcze choć częściowo zastąp ić  w y 
szkolenie i fachow ość w rodzonym i ce
cham i części społeczeństw a p o zw a la ją 
cym i w ie lu  jednostkom  szybko  w yrobić  
się h a  dzie lnych  dow ódców  p o w stań 
czych, to p rzy  obecnym  poziom ie te c h 
n ik i w o jen n e j, skom plikow anej tak ty ce  
naw e t na  na jn iższych  szczeblach dow o
dzenia a  szczególnie różnorodnym  
sprzęcie z jego tru d n ą , w y m ag a jącą  
specjalizacji obsługą  i w reszcie n ie 
łatw ego  skoo rdynow an ia  w sp ó łp racy  
poszczególnych e lem en tów  w a lk i a ̂  ta k -  
że rodzajów  b ron i i służb, n ie  m ożem y 
otpierać się ;na doryw czej im prow izacji. 
B yło  to jeszcze m ożliw e p rzy n a jm n ie j 
częściowo w  epoce skałkow ych  k a ra b i
nów  i n iegw in tow anych  dział, w  epoce 
kosy i lancy ; n ie  d a  się je d n a k  p o m y 
śleć obecnie gdy  b ro ń  m aszynow a, 
szybkostrze lne  i d a lek o n o śn e  dzia ła , 
czołgi i sam olo ty  s ta ły  się ro zs trzy g a ją 
cym i n arzędz iam i w alk i. D la p rzygo to 
w an ia  szerokich  m as w  u ży w an iu  tego 
u zb ro jen ia , skutecznego posług iw an ia  
się n im  na po lu  w a lk i i um ie ję tn o śc i 
zw alczan ia  go konieczni są fachow cy 
odpow iednio  w yszko len i i  dośw iadcze
n i. Tego czynnika dostarczyć n a m  m o 

gą ty lko  ludzie  z w o jsk iem  obeznani 
n a  k tó ry ch  też spocząć m usi cały  cię
ża r p rzygo tow an ia  pow stańczych  sił 
zb ro jnych  oraz pop row adzen ia  ich  do  
w alk i. Bez u dz ia łu  i k ie ro w n ic tw a  tego  
czynn ika  i p rzygo tow an ia  odpow ied
n ich  k a d r  żadna w iększa akc ja  bo jow a 
w  obecnych w a ru n k ach  je s t n ie  do po 
m yślen ia , a bez fachow ego chociażby  
n a w e t k ró tk iego  w yszko len ia  n a jd z ie l
n ie jszy  człow iek nic  już  dziś n ie  zd z ia - * 
ła  podczas gdy  daw nie j m ogła m u  w y 
starczyć  ła tw o  do nabyc ia  u m ie ję tn o ść  
w ład an ia  kosą  lu b  lan cą  i posług iw an ia  
się p ry m ity w n ą  b ro n ią  p a ln ą . C zasy 
im prow izacji w o jska  m inę ły  już  bezpo
w ro tn ie  a te n  ty lko  m oże liczyć n a  
zw ycięstw o k to  posiada jąc  znajom ość 
obecnej ta k ty k i p o tra fi używ ać now o
czesny sp rzę t a  w  naszych  w a ru n k a c h  
b ra k i w e w łasnym  u zb ro jen iu  p o tra f i 
n ad rob ić  sw ym  w yszkoleniem  i zdo l
nościam i fachow ym i.

N a zakończenie m usim y  zaznaczyć, 
że w  ten  sposób p rzygo tow ana ak c ja  
pow stańcza o p a rta  na  m asow ym  u d z ia 
le ludności p rzy  szerokim  poparc iu  f a 
chow ych czynników  w ojskow ych, spo
w odow ana w ysun ięciem  odpow iednich  
h ase ł i społecznej idei ru ch u , m u s i 
p rzy n a jm n ie j w  sw ych począ tkach  n o 
sić w yraźn ie  rew o lucy jny  ch a rak te r.

K ażde p ow stan ie  m a p rzede  w szyst
k im  n a  celu  oba len ie  is tn iejącego  s tan u  
rzeczy a w yłon ione now e o rg an a  w ła 
dzy  m uszą sobie dopiero zdobyw ać po 
słuch  i a u to ry te t w  tru d n y ch  n iezm ier
n ie  w a ru n k ach  ogólnego chaosu i a n a r 
chii. Podobn ie  będzie n iezaw odn ie  i  u  
nas w  początkow ej p rzy n a jm n ie j fazie  
pow stan ia . O prócz m niejszego lub  w ięk  
szego oporu  o k u p an ta  będziem y m ie li 
do pokonan ia  bardzie j m oże n ieb ez
piecznego w roga  w ew nętrznego  w  p o 
stac i an a rch ii ja k a  p raw dopodobn ie  
ogarn ie  k ra j cały, a na  k tó rą  .złoży się 
w ie le  różnorodnych  czynników . B ędzie  
to w ięc spo tęgow ana szczególnie ak c ja  
kom un istyczna  tak  żyw iołów  m iejsco 
w ych  ja k  i nasłan y ch  z zew nątrz  s t a 
ra ją c a  się w  m ę tn y ch  fa lach  ogólnego 
chaosu stw orzen ie  p rzy n a jm n ie j pozo
ró w  ogólnego ru c h u  kom unistycznego  
celem  u ła tw ien ia  i p rzygo tow an ia  g ru n  
tu  d la  w prow adzen ia  u  n as u s tro ju  so
w ieckiego i ew en tualnego  uzasadn ien ia  
n a  zew nątrz  konieczności in te rw en c ji

*
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wojsk sowieckich a naszych obszarach. 
Znajdzie ona duże oparcie iw masach 
jeńców sowieckich znajdujących się już 
obecnie u nas w k ra ju  jak  i nadpływ a
jących wówczas z zachodu. Elem ent ten 
sam przez się niebezpieczny, w połą
czeniu jeszcze z organizowanymi obec
nie przez Niemców rosyjskim i fo rm a
cjami 'wojskowymi, których większość 
ma swe obozy na naszych terenach, sta 
nowi grozę masowych rozbojów i ban-, 
dytyzmu co wobec wielkiej liczby tego 
elem entu może pociągnąć za sobą nie
obliczalne skutki.

Jeżeli dodam y do tego panujący już 
obecnie U nas bandytyzm  tak  szeroko 
rozpowszechniony szczególnie na pro
wincji a także weźmiemy pod uwagę 
że przez nasze tereny niezawodnie prze 
suwać się będą na zachód masy wojsk 
niemieckich już może nie tak zdyscy
plinowane jak  dotąd, to będziemy m ie
li obraz tego stanu rzeczy jaki łatwo 
może zapanować w chwilach przeło
mowych na naszych terenach.

Aby opanować podobnie skompliko
w aną i trudną sytuację rząd pow stań
czy musi. od samego początku działać 
z niezwykłą energią, być rządem  n a 
praw dę ,,silnej ręk i“, postępować z całą 
bezwzględnością stosując wszelkie n ad 
zwyczajne środki przy jednoczesnym

oparciu na szerokich masach ludności.. 
Na żadne kompromisy, litość dla w ro
gów i tych co zechcą siać zamęt i anar
chię oraz wreszcie na oglądanie się na. 
to „co inni powiedzą'4 nie może być 
miejsca. Wrogie elem enty z którym i 
będziemy .mieli do czynienia rozum ieją 
i szanują jedynie b ru talną siłę, res
pek tu ją wyłącznie jeszcze większą b ru 
talność niż ta jaką sami stosują. To. też 
tą  jedynie m etodą można z nim i w al
czyć.

Tylko (śilna ręka i bezwzględne żąda
nie posłuchu dla władz powstańczych 
działających «z ram ienia praw ow itego 
rządu stanowić może podstawowy w a
runek powodzenia powstania. H istoria 
nas uczy, że wszelka podobna akc ja  
nosi zawsze krw aw y charakter. Z tą  
myślą należy się pogodzić.

W tych krótkich słowach stara liśm y 
się przedstaw ić podstawowe w arunki 
jakim  musi odpowiadać przygotowanie' 
i rozpoczęcie pow stania w naszym 
obecnym położeniu , abyśmy uniknęli 
także i tych błędów jakie niegdyś po
pełniali nasi przodkowie zaprzepaszcza
jąc mimo najlepszych intencji, boha-1 
terstw a i bezgranicznego poświęcenia 
spraw ę wolności i niepodległości O j
czyzny.

Oddziały rozpoznawcze
Doświadczenia obecnej w ojny w y

kazały, że kaw aleria może łącznie z od
działami zm otoryzowanymi przeprow a
dzać rozpoznanie bojowe.

Przed omówieniem zastosowania i 
sposobów w alki fróżnych oddziałów roz
poznawczych należy określić, czego się 
wymaga od rozpoznania, Scharaktery
zować wartość różnych oddziałów roz
poznawczych, wykazać w jakich w a
runkach m ają pierwszeństwo konne od
działy, a kiedy posługiwać się zm otory
zowanymi.

Rozpoznanie m usi być szybkie, kom 
pletne i istotne, a ponieważ na nim 
opierają się zarządzenia dców, pow i
nien odtworzyć możliwie najrealn ie j
szy obraz npla.

Istnieje rozpoznanie operacyjne, ta k 
tyczne i bo jow e; każde z nich może być 
przeprow adzane z ziemi lub powietrza.

Uzupełnia się je uzyskanym i wiadom o
ściami o nplu przez specjalne środki. 
Dzięki tym wszystkim sposobom wza- 
j emnie się uzupełniaj ącym otrzymuj e 
dca możliwie praw dziwy óbraz npla.

Rozpoznanie operacyjne dostarcza 
wiadomości dla operacji dywizji, głów
nie zajm uje się nim lotnictwo. O bej
m uje ono nadzór nad marszami i ru 
chami części arm ii npla. Jednakże nie 
sprzyjające w arunk i atmosferyczne, 
noc czy też niekorzystane tereny w  po
staci obszarów leśnych i górzystych 
lub rozległe osiedla ludzkie u trudn ia ją  
stw ierdzenie obecności npla. Lotnictwo 
nie gw arantuje również utrzym ania 
ciągłej obserwacji i stałego kontaktu  z 
nplem. Z tych powodów rozpoznanie 
lotnicze uzupełnia się ziemnym.

Rozpoznanie taktyczne dostarcza pod 
staw  orientacyjnych niższym dcom co
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do dysponowania swymi oddziałami. 
O bejm uje on wiadomości o skupieniu 
i ugrupow aniu sił npla, jego zbliżeniu, 
organizacji i podziale.

Rozpoznanie bojowe ustanaw ia się 
przez walkę. Biorą w nim udział wszyst 
kie bronie i dostarcza ono podstaw  do 
prowadzenia akcji boijowej.

Głębokie rozpoznanie jest z reguły 
(niemożliwe dla oddziałów ' ziemnych, 
lotnictwo bada najczęściej przypusz
czalne kierunki ruchu n p la , ' nie zawsze 
jednak  może stwierdzić jego' obecność 
w  terenie, k tórą usta la tylko rozpozna
nie ziemne. Dzięki zeznaniom jeńców 
i daw nym  wiadomościom o organizacji 
np la oddział rozpoznawczy może n a 
wiązać i utrzym ać z nim  kon tak t oraz 
określić jego wartość bojową. 'Rozpo
znanie ziemne funkcjonuje bez w zglę
du na  teren  ipoogdę, czym góruje nad 
rozpoznaniem lotniczym, k tóry  w  tych 
w arunkach pracu je bardzo niew ydaj- 
nie.

W ykonawcami taktycznego, rozpozna
nia na ziemi są zmotoryzowane oddzia
ły wywiadowcze, kawalerii armii oraz 
mieszane,

Zmotoryzowane oddziały rozpoznaw
cze mogą szybko przeprowadzać roz
poznanie i są w  stanie działać /nawet na 
w ielkie odległości jednak <bez(sprawdza- 
nia szczegółów. Ich, działalność w yw ia
dowcza m a m iejsce przeważnie w  dzień, 
lecz odmarsz do wykonania zadania 
może nastąpić w  nocy. Sprawność zmo
toryzowanych oddziałów rozpoznaw
czych zależy od stanu ich sprzętu, moż
liwości uzupełnienia m at, pędn., stanu 
dróg, jakości terenu, wpływów atm o
sferycznych, pory dnia a szczególnie od 
możliwości w ykorzystania własnych 
i istniejących w k ra ju  środków łącz
ności.

Konne odziały rozpoznawcze i od
działy rozpoznawcze dywizji piechoty
są o w iele ruchliwsze w terenie i m ają 
zdolność’ rozsyłania w różnych k ie ru n 
kach jeźdźców i rowerzystów, n a to 
m iast szybkość ich m arszu jest ograni
czona. Są one jednak mniej zależne od 
w arunków  atmosferycznych, igleby i za 
opatrzenia niż oddziały zmotoryzowane, 
a  poza tym  rozpoznanie ich jest b a r 
dziej szczegółowe przez możliwość 
u tw orzenia ścisłej sieci wywiadowczej

oraz prowadzenia obserwacji z zakry
tego punktu.

,,Gros“ oddziału rozpoznawczego two
rzy (jego odwód, punk t zborny d la mel
dunków  oraz oparcie dla grup szpera
czy. Posuwa się ono skomami, których 

długość zależy od oddalenia npla oraz 
ukształtow ania i pokrycia terenu.

Oddziały rozpoznawcze powinny uni
kać walki. Uderzają dopiero w wypad
ku konieczności obrony, lub gdy zacho
dzi potrzeba przepędzenia patroli czy 
też grup wywiadowczych npla. Prze
waga w łasnych sił na obszarze rozpoz
nania w ykonanie zadania, ukrywa 
w łasny m anew r oraz u trudn ia  ruchy 
npla. Można ją  osiągnąć przez walkę 
z oddziałami rozpoznawczymi i ubez
pieczającym i npla.

Jeżeli działalność rozpoznawcza jest 
skończona lub gdy następuje w niej 
p rzerw a oddziały rozpoznawcze wyko
rzystu ją dogodne położenie w  miarę 
możności szkodząc nplowi, co najła t
wiej osiągnąć przez . walkę, w  której 
ruchliwość daje im przewagę nawet 
nad silniejszym przeciwnikiem. Poza 
w ywiadem  oddziały rozpoznawcze mo
gą być użyte do ponaw iania natarcia z 
różnych kierutnkóiw na skrzydła i tyły 
npla. Możność szybkiego zgrupowania 
tych oddziałów pozwala na niszczenie 
pozostałych oddzielnych słabszych jego 
sił w czasie walki, na zastosowanie ich 
jako rezerw y lub do przeciwnatarcia. v

Oddział rozpoznawczy kawalerii czę
ściowo zmotoryzowany składa się ze 

sztabu z plutonem  łączności, 
szwadronu ijazdy, 
szwadronu rowerzystów, 
szwadronu ciężkiego, 

w  skład którego wchodzi p lu ton działek 
piech., p luton ppanc., oddział szpera
czy pane., kolum na am unicyjno-sprzę- 
towa, konie juczne oraz zaopatrzenie 
w  okolicach, w  których gęste zabudo
w ania w ykluczają lub ograniczają uży
cie koni oddziały wywiadowcze mogą 
być utworzone z jednostek rowerzy
stów.

Odtw arzanie oddziałów rowerzystów 
należy oprzeć n a  organizacji oddziałów 
rozpoznawczych konnych, których 
sprawność m arszowa zależy najbar
dziej od położenia sił np la oraz od te
renu. P rzy  naruszonych stanowiskach 
oporu i dobrych drogach wynosi ona
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około 75 km. dziennie dla oddziałów 
konnych i rowerowych, 200 km. dzien
nie dla oddziałów szperaczy pane, oraz 
50—60 km. dla całości.

Mimo wielkiego postępu techniki 
sprawność oddziałów szperaczy pane, 
w  niektórych terenach jest nadal moc
no ograniczona. Gęsty las, rzeki, głębo
kie lub bagniste wybrzeża, słabsze 
mosty, głębszy piasek, glina, wąwozy 
i duże pochyłości nie nadają  się do 
działalności szperaczy pane., ustępu
jąc m iejsca odziałom konnym  i row e
rzystów, które górują nad  pancernym i 
możnością poruszania się bez św iateł 
i niewyw oływaniem  hałasu. Przy do
brej sieci dróg możliwości rowerowych 
oddziałów są większe od konnych za to 
w trudnym  i ciężkim terenie sprawność 
ich bywa często m niejsza od Spraw
ności marszawelj piechura. Natom iast 
pod względem szybkości pane, oddział 
szperaczy góruje zawsze nad  w szystki
mi ziemnymi sposobami rozpoznania. 
Dzięki opancerzeniu jest zwykle zw y
cięski w zetknięciu z nieopancerzonym 
przeciwnikiem, a wyposażenie w samo
chód-radio pozwala m u na b. spraw ne 
dostarczanie m eldunków. Pane, oddział 
szperaczy nadaje się do dzałania na 
drobnych drogach i do pokonywania 
dużych odległości, wówczas szybko w y
konyw a zadania, po czym jest znów 
gotów do dalszej akcji bojowej.

Zaopatrzenie oddziału szperaczy w  
radiostacje tornistrow e w pływ a w ybit
nie na zwiększenie sprawności w do
starczaniu meldunków. A paraty  te by 
w ają przewożone na koniu lub rpwerze. 
Rozmowy radiowe ograniczać trzeba 
do minimum, ponieważ każda rad io
stacja zdradza nplowi p unk t radiow y 
oraz daje mu możność podsłuchu.

Jeżeli chodzi o szybkie prżezwycię- 
żenie terenu przypuszczalnie wolnego 
od npla, lub gdy teren między drogami 
jest niedostępny dla jazdy, wówczas 
należy posługiwać się oddziałami szpe
raczy rowerowych. Z reguły jednak  
wyznacza się w m iarę możności od
działy jazdy, aby zachować w  rezerwie 
sił£ bojową i ogniową szwadronu row e
rzystów.

Oddziały szperaczy rozpoznają prze
ważnie w dzień. W nocy czynności ich 
polegają na utrzym aniu kon tak tu  z 
nplem.

Oddziały rozpoznawcze wyposażone 
są w  m ałe i duże łodzie gumowe oraz 
wozy sprzętu pionierskiego wchodzące 
v/ skład kolum n amunicyj no-sprzęto
wych.

Do kaw alerii należą również, całko
wicie zmotoryzowane oddziały rozpo
znawcze, składające się:

ze sztabu z plut. łączności, 
jednej lub dwóch komp. szpe

raczy pane., 
jednej komp. strzelców motocy

klowych, 
jednej komp. iciękiej, 

składającej się z plutonu działek piech., 
plut. ppanc., plut. pionierów, koni bojo
wych, jucznych i zaopatrzeniowych 
oraz lekkiej kolum ny sam.

I tu ta j sprawność marszowa . zależy 
przede wszystkim od położenia npla, 
terenu i odpowiedniego zaopatrzenia w  
mat. pędn.

-W armii niemieckiej nowoczesnym 
elementem rozpoznania są cieżkie wozy 
szperaczy pane. W innych arm iach uży
wa się do tych zadań oddziałów rowe
rowych, które posługują się siecią dróg. 
Przez w ykorzystanie dwóch, trzech lub 
więcej osi drogowych oddziały te zy
skują bezsprzecznie dużą ruchliwość 
terenow ą i szybciej zbliżają się do po
la walki.

W ostatnich czasach zdobycze techniki 
w dziedzinie jazdy terenowej są znacz
ne. Dzisiejsze ciężkie wozy szperaczy 
panie, dzięki sweij szybkości i w ielkie
m u promieniowi działania przy dość d u 
żej ruchliwości w terenie są nie do za
stąpienia w oddziałach rozpoznawczych. 
Przydziela się je  oddziałom szperaczy, 
w ybitnie .je przez to wzmacniając. Dzię 
ki opancerzeniu, uzbrojeniu i wstecz
nem u kierow aniu wozy te zdają egza>- 
m in w każdej ciężkiej i niespodziewa
nej sytuacji.

Lekkie wozy szperaczy pane, są do
godne do rozpoznania w zadaniach d ru 
gorzędnych i na krótkich odległościach. 
Służą one do obserwacji npla, łącznoś
ci, ubezpieczenia oraz służby przeciw 
lotniczej. Uzbrojenie wozów stanowi 
CKM o, kalibrze 2—3,7 cm, przebijają
cy pancerz; ze względu na w ym agania 
szybkości opancerzenie nie może prze
kraczać pewnej ustalonej wagi.

Ciężkie wozy pane, szperaczy posia
dają sterow anie do tyłu, a zatem  w te -
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go rodzaju sprzęcie załoga musi się 
składać z dwóch kierowców, z których 
jeden  jest zarazem 'radiooperatorem.

W lekkich wozach szperaczy pane, 
broń jest obsługiwana przez dcę, w  cięż 
kich przez specjalnego Strzelca. Do
wódca wozu szperaczy pane, jest jego 
dicą taktycznym  regulując w spółpracę 
załogi.

Jeżeli przy przeprow adzaniu rozpoz
nania należy się liczyć z bronią pane, 
przeciwnika, wówczas do w ykonyw a
nia zadania używa się samochodu pane, 
szperaczy z bronią niszczącą pancerz. 
N adaje się on do w spierania ogniowe
go i przeciw uderzenia iprzy słabszym 
przeciwniku. Przy oderwaniu od npla, 
wóz pozostaje w straży tylnej.

Załogi wozów szperaczy pane, uzbro
jone są w pistolety i częściowo w p i
stolety maszynowe.

W pew nych w ypadkach karabiny 
maszynowe mogą być wybudcwywane, 
co stosuje się nie tylko w mo.mąncie 
zniszczenia lub uszkodzenia w ozu ,' ale 
także gdy teren  albo sztuczne przeszko
dy nie pozwalają na  ruch do przodu 
i,gdy  załoga chce żająć pozycję zm ien
ną poza pojazdem.

Strzelcy m otocyklowi w ew nątrz od
działów rozpoznawczych uzupełniają 
wywiad, razem  z ciężką kom panią tw o
rzą oparcie dla wozów szperaczy pane.

W alka i blokada — to główne zada
nia strzelców motoc. Wspólnie z p rzy
dzielonymi oddziałami pionierów prze
prow adzają zniszczenie. U suw ają jzę- 
ściowo lub Całkowicie zapory osłania
ni ogniem wozów pane, szperaczy. 
Jeżeli usunięicie jest niemożliwe, lub 
zajęłoby zbyt wiele czasu, w yszukują 
przejścia między zaporami, czyniąc je 
zdolnymi do przejazdu.

Rozróżnia się następujące rodzaje 
oddziałów szperaczy ppanc.:

a) ciężkie 
-b) lekkie
c) mieszane
d) wzmocnione

(przez przydział strzelców motoc., 
pionierów oraz oddziałów wyższego 
dztwa)

e) oddziały motocyklowe; 
Oddziały szperaczy jako pierw sza fala 
rozpoznania m ają za zadanie w ytropie
nie i stw ierdzenie npla w  określonym 
terenie lub też wejście w styczność z

przeciwnikiem  w ypatrzonym  przez roz
poznanie lotnicze. Do stw ierdzenia miej 
sca, składu i w arunków  przeciwnika 
sieć oddziałów rozpoznawczych zostaje 
zgeszczona.

Odległość oddziałów ubezpieczenia i 
rozpoznania od całości (,,gros“ ) uw a
runkow ane są aktywnością npla i te
renem . Oddziały szperaczy pane, dają 
w tych w ypadkach dcy wiele sposobów 
rozstrzygania i gw arantują, że w każ
dej sytuacji pierwsze oddziały zna idą 
cparcie w ich sile. iPrzy ruchu naprzód 
pierwsze pojazdy są obserwowane 
przez następne z punktów  obserwa
cyjnych (zakrętu drogi, dominujących 
wzniesień itp.). Ten sposób postępo
w ania stosuje się zawsze przy zbliża
n iu  się do wzgórz, lasu, skraju  m iej
scowości słowem tam, gdzie należy się 
liczyć z zaporam i i gniazdam i opoiru 
oraz z obecnością npla. Szybkość i opan 
eerzenie pozwala wozom szperaczy 
pane, m om entalnie skierować swą siłę 
ogmewa na npla. Napad odpowiada naj 
lepiej ich cechom. Gdzie położenie na 
to pozwala, w alka ogniowa powinna 
bvć prowadzona z pozycji stojącej. 
'Skutki są większe gdy przeciwnik 
uchwycony jest na skrzydle. Szybko 
nastęoujące napady ogniowe są z góry 
przygotowanych zm iennych pozycji, za
m askow ane rozstawienie z w ykorzysta
niem  terenu i w arunków  zabezpiecze
nia oraz ew entualne wybudowanie 
broni pozw alają zmylić npla co do 
liczby i rodzaju własnych sił.

Skutki ognia samochodów szpera
czy pane., zwłaszcza użytych w więk
szych ilościach, dają duże efekty o w ar 
tościach nie tylko bojowych, ale i mo
ralnych.

Zm otoryzowane oddziały rozpoznaw
cze rozwiązują zadarna bojowe przez 
natarie  w ykorzystując m om ent zasko
czenia. Używa się tu  oddziałów miesza
nych o jednym  dcy. Przygotowanie m u
si być przeprowadzone skrycie. Podział 
ognia m usi być z góry określony. Na
tarcie rozpoczynają z reguły samocho
dy szperaczy pane, i strzelcy motocy
klowi, którzy, w ykorzystując teren, 
podjeżdżają jak  najbliżej npla.

Zapory otw iera się przez niespodzie
w ane wspólne działanie zebranych Sił 
bojowych. Do tego nadają  się przede 
wszystkim strzelcy motocyklowi i cięż-
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k ie  kompanie. Wozy szperaczy pane, 
często w spółdziałają ogniem z innym i 
ciężkimi broniam i.

W dalszej fazie w alki towarzyszą 
idącym do przodu oddziałom, niszcząc 
nieprzyjacielskie gniazda olporu, za
trzym ane natarcie posuw ają do przo
du, przyczyniając się do klęski zachwia 
nego przeciwnika.

Dowodzenie w śród oddziałów rozpoz
naw czych następuje przez znaki cho
rągiew kam i według z góry ustanow io
nych kodów.

Łączność oddziałów szperaczy m ię
dzy sobą i dztwem odbywa się przy po
m ocy radia, chcąc jednak zachować 
ostrożność, by przed czasem nie zdra
dzić swej obecności, można posługiwać 
się siecią pocztową lub gońcami m oto
cyklowymi. P lu ton  łączności u trzym u
je  łączność między sztabem  a poszcze
gólnymi częściami zmotoryzowanych 
oddziałów rozpoznawczych.

Łączność z lotnictw em  w yw iadow 

czym u trzym ują oddziały rozpoznawcze 
przez środki św ietlne i sygnałowe, 
przez zrzucanie m eldunków  i radio.

Prócz środków wybuchowych i za
palających oraz sprzętu do usuw ania 
zapór drogowych pluton pionierów  za
biera wszystkie rodzaje środków prze
prawowych.

W yszkolony pluton pionierów orga
nizuje przepraw y przez budow anie 
prom ów na łodziach lub k ładek roz
szerzanych tymczasowym m ateriałem , 
a wreszcie dzięki prowizorycznym  
mostom, po których poruszać się m o
gą naw et samochody pane, szperaczy.

Zm otoryzowane oddziały rozpoznaw 
cze spełniają funkcje pierw szorzędnej 
wagi dlatego też konieczne i nieodzow
ne jest wzorowe i należyte zaopatryw a
nie ich w m at, pędn. jak  również wszel
kie inne środki potrzebne do walki, 
gw arantując tym  samym ich spraw ność 
i zdolność do należytego w ykonania 
zadania.

Automatyczna zapalarka elektryczna do min kolejowych
Jednym  ze skutecznych sposobów 

dyw ersji kolejowej jest w ykolejanie 
pociągów. Da się to wykonać środkami 
m echanicznym i albo też za pomocą m a
teriałów  wybuchowych, stosując m iny 
obserw ow ane wzgl. samoczynne z za- 
palnikiełn spłonkowym lub elektrycz
nym. M ina z zapalnikiem  elektrycznym  
działa niezawodnie, jest prosta w  uży
ciu i ła tw a do zam askowania dlatego 
też maj lepiej nadaje się do tego celu.

Poniżej podajem y k ró tk i opis użycia 
oraz działania takiej zapalarki jako 
uzupełnienie w  odpowiednio obowiązu
jących instrukcjach.

Zasady działania i budow y najlepiej 
w y jaśn ia ją  nam  zamieszczone rysunki 
w raz z odpowiednimi objaśnieniam i 
(patrz  str. 8). Przechodzim y w ięc do 
samego sposobu użycia.

Bognet połączony z zapalarką opan
cerzoną linką stalow ą wbić w  ziemię 
już przy ściance bocznej (p raw ej) pod
k ładu  na styku szyn tak  by  główka 
bagnetu  zrów nała się z górną płasz
czyzną podkładu i wcisnąć gwóźdź sta 
low y przez otw ór w  bagnecie w  bocz
ną ściankę podkładu przym ocowując w

ten sposób bagnet do podkładu i un ie - 
ruchom iając go (bagnet).

Zapalarkę umieszcza się tuż za bag
netem  w  wygrzebanym  przy bocznej 
ściance podkładu dołku dostatecznie 
głębokim by można było we w łaściw ym  
czasie w yjąć bezpiecznik z zapalark i 
zam askowując ją.

M inę właściwą w  zależności od w a
runków  i zadania umieszcza się albo w  
k ierunku  biegu pociągu przed zapalar- . 
k ą  2 do 3 m tr. lub w  ty le .20 do 30 m tr. 
Sposób zakładania m in jak  przy m i
nach obserwowanych. Lepiej jednak  
umieszczać m iny ze strony w ew nętrz
nej szyn i w  tym  celu przewodnik elek
tryczny należy przeciągnąć przez s ty k  
szyn na stronę w ew nętrzną i prow adzić 
dalej wzdłuż stopki szyny dokładnie 
m askując go.

Bo założeniu m iny pozostaje nastaw ić 
zapalarkę. W tym  celu trzeba zahaczyć 
specjalnym  haczykiem z szklanną rącz
k ą główkę szyny w  k ierunku na w prost 
bagnetu  t.j. wzdłuż podkładu. Lew ą rę 
ką wyciągnąć linkę stalow ą z pancerza 
umocowanego w  główce bagnetu  n a  
długość 3 do 4 cm, t.j. do oporu i um oc-



Automatyczna zapalarka  kolejowych
Zasada działania  budowy

A . Z a p a la r k a  zabezpieczona
B. Baęnei
C. Pancerz sprężynow a
I>; Bezpiecznik____________

Z a p a l a r k a ^  nastawiona, 1 
A. Haczyk ze szklano* roys&h**f (pipka) 
5. Linka nałio*ynięłot
£  fcssfeisyaitet. i

A* Koto kruszy szkło
f i.  Qumha £ue*o$® tlą

icon fakiy I
C. Przewodnik ęUkłn -fouzL  ^  "*



nć linkę w  takim  stanie (napiętym ) 
łącząc haczykiem  na szynie przy  pomo
cy loncika.

Dokładnie zbadać czy linka jest do
statecznie t.j. 3 do 4 cm. napięta. W y
jąć i schować do kieszeni 'bezpiecznik 
z zapalarki. Zapalarkę sam ą zamasko
wać przysypując tłuczniem itp.

Przed użyciem zapalarki atutom atycz
nej należy wykonać następujące czyn
ności: a) Założyć świeżą baterię
(4 w t.). b) Sprawdzić działanie kon
taktu. c) Sprawdzić działanie bezpiecz

nika. d) Sprawdzić gum kę zam ykają
cą kontakty, e) Sprawdzić stan prze
wodników elektrycznych w łączając ża
rówkę.

U w a g : ! :
1. Zapalarka musi być zawsze m uc- 

no połączona odpowiedniej długo
ści przewodnikiem  elektrycznym  
zakończonym zwykłym zapalni
kiem  elektrycznym  z miną.

2. Bezpiecznik po wyjęciu z zapalar
ki należy schować i dołączyć do 
m eldunku o w ykonaniu zadania.,.

Kierunek biegu 
pociągu  

 X -----------20-30 m/f.

Sposób  z a k ła d a n ia  mińy i zapat<% r

Niektóre poglądy sowieckie na zagadnienie 
nowoczesnej obrony

(Przedruk artykułu  m jra  dypl. Jędrzejewskiego Stefana 
z Nr. 1 Bellony — grudzień 1940 r.)

Zagadnienie obrony studiowane jest cenią bronionej przestrzeni środkam i
bardzo wszechstronnie, na w sz y s tk ic h  opl. i o.ppanc.
szczeblach w  oparciu o przykłady z za- Inaczej natom iast przedstaw ia się
chodniego fron tu  oraz Hiszpanii i F in- spraw a na szczeblu wyższym. O ile do—
landii. tychczas uważano, że szczebel opera-

W yrazem tych studiów są liczne a r- cyjny w  obronie stałej odgryw ał rolę*
tykuły  w  prasie wojskowej, z których raczej koordynatora wysiłków W .J. bę-
można fragm entarycznie odtworzyć dących w pierwszym rzucie, prowadząc
kierunk i zamierzonych zmian w do tych jedynie na ich korzyść rozpoznanie oraz
czas obowiązujących poglądach. wzm acniając je  dodatkowym i środkam i

Bardzo znam iennym  jest fakt, że sa- w alki (arty leria , czołgi, saperzy itp .)
m a rozbudowa pozycji obronnej, roz- o tyle teraz wszyscy autorzy tw ierdzą,
mieszczenie piechoty i arty lerii w  ści- że rola tego szczebla znacznie w zrosła
śle taktycznym  znaczeniu nie są zupeł- w związku z w ybitnie przestrzennym
nie dyskutowane. Opinia jest zgodna, charakterem  nowoczesnej organizacji
że żadnych zasadniczych zm ian na obronnej.
szczeblu taktycznym  wprowadzać n ie 'Zadaniem szczebla operacyjnego je s t
potrzeba z w yjątkiem  większego nasy- obecnie przygotowanie olbrzymiego
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p rzed p o la  leżącego p rzed  pozycjam i 
o b ronnym i W .J. pierw szego rzu tu , na  
k tó ry c h  ru ch  ko lum n n p la  pow in ien  
h y c  skanalizow any  do ściśle ok reś lo 
n y ch  k ie ru n k ó w  odpow iednio  p rzygo 
to w an y ch  z p u n k tu  w idzen ia  zniszczeń, 
tak , by  z chw ilą  w ejśc ia  w  s tre fę  obron 
n ą  dyw izyj doszły one tam  w  s tan ie  p o 
w ażnej dezorgan izacji i w yczerpan ia .

D om inu jącą  ro lę  w  tej ak c ji odegrać  
pow inno  lo tn ic tw o  bom bardu jące , ten  
g łów ny czynn ik  in g e ren c ji szczebla 
o p eracy jnego , k tó rego  zadaniem  będzie  
zw alczan ie  , ko lu m n  n iep rzy jac ie la  n a  
da lek im  przedpo lu  obrony, w  ra m a c h  
je j u g ru p o w an ia  oraz na  ty łach , gdyż 
p rze rw an ie  ob rony  tak ty czn e j stało  się 
n iem a l reg u łą  dzisiejszej w alk i o b ro n 
ne j. W  te j o sta tn ie j fazie dz ia łań  obron 
nycłi p rzy p ad a  bardzo  pow ażna ro la  
odw odom  p ancerno -m o to row ym , k tó 
ry ch  z ad an iem  je s t osta teczna  lik w i
d ac ja  p rzen ik a jący ch  n a  ty ły  zg rupo 
w a ń  p an ce rn y ch  np la .

P rzy toczone  poniżej rozw ażania , w n i
k a ją c e  b ard z ie j szczegółowo w  całość 
p rzy g o to w ań  now oczesnej obrony, poz
w a la ją  zdać sobie sp raw ę w  jak im  k ie 
ru n k u  zm ierza ją  poglądy  fachow ców  
sow ieckich  o p a rte  n a  o sta tn ich  dośw iad 
czeniach..

A. —  Ogólna organizacja pozycji 
obronnej

W ojna now oczesna o p a rta  na po tęż
n y m  ro zw o ju  śrad k ó w  technicznych, 
u m o żliw ia jący ch  p rzerzucan ie  dużych  
sił za pom ocą lo tn ic tw a  i b ro n i zm oto
ry zo w an y ch  w y k aza ła  dużą przew agę 
operacy jnego  dzia łan ia  zaczepnego n ad  
ob roną.

W zw iązku  z ty m  obrońca m usi się 
ta k  przygo tow ać i zorganizow ać, by  
szybkość dz ia łan ia  w spółczesnej b ro n i 
zo sta ła  zaham ow ana  w  pasie  głębokim , 
p o zw a la jący m  n a  je j rozd robn ien ie  i 
w y czerp an ie , a n as tęp n ie  pobicie w \  
odosobnionych zgrupow an iach .

W ychodząc z tego założenia obrona 
po w in n a  być p rzy g o to w an a  w  m y śl za
sad  uw idocznionych  n a  szkicu N r. 1, n a  
k tó ry m  w idzim y, że p rzedpo le  pozycji 
g łów nego oporu  stan o w i p rze s trzeń  
głębokości 45— 60 km , k tó rą  należy 
b a rd z o  s ta ra n n ie  p rzygo tow ać pod 
w zględem  technicznym . C elem  ty ch

przygo tow ań  je s t skanalizow an ie  i roz
d ro b n ien ie  zg rupow ań  w ojsk  p a n c e r-  
no -m o to row ych  nacierającego , oddzie
len ie  ich od posuw ającej się za nim i 
p iecho ty  i a r ty le r ii —  by  im  zadać d e 
cy d u jąc y  cios n a  pozycji głów nego opo
ru , w zg lędn ie  po je j p rze łam an iu  rozbić 
je  odpow iednio  n a s taw io n y m i odw oda
m i w yższego szczebla (chodzi to o od
w ody  pane, m o to row e szczebla w yższe
go od k o rp u su ).

D la osiągn ięcia  w ym ien ionego  w yżej 
celu m uszą być zachow ane n as tęp u jące  
w a ru n k i:

RyS.  i  ORGANIZACJA OBRONY

ly ł

i J L ,
operaatfnijch

r

t a J d y c w i J f h

(jtftóma 
    lP°xW a

Oryan korpuk twoimi 

J F  k . s .

—  P osiadan ie  silnego lo tn ic tw a.
—  S ilne w yposażenie  w  b ro ń  ppanc. 

i p lo tn .
—  O dpow iedni w ybór te re n u  i jego 

p rzygotow anie.
— . P osiadan ie  odpow iednio  silnych 

odw odów  p an cem o-m oto row ych .
—  D obrze zo rganizow any system  za

opatrzen ia .

B. —  Prace saperskie

T echniczne p rzygo tow an ie  now oczes
nej pozycji ob ronne j w ym aga dużo cza
su  i g run tow nego  zaopa trzen ia  w  m a-
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te ria ł saperski oraz w maszyny do ko
pania, tłuczenia kam ieni i do m ieszania 
cementu.

OPrace przygotowawcze musza, 'być 
razpoczęte bardzo wcześnie a wówczas 
sam a rozbudowa pozycyj idzie dość 
szybko.

Bardzo ważną rolę odgryw ają prace 
saperskie wykonyw ane na przedpolu 
pozycji głównego oporu, których głów
nym  celem jest oddzielenie naciera ją
cej piechoty od . w spierających ją  czoł
gów i artylerii.

^  PRZYGOTOWANIE
„ PASA PRZESZKÓD TAKTYCZNYCH"

t — !

poxifCfa
opwurwofyui

j 3 povufcfa
opóiuilo^ąca

8 - 1 2  k Pozycja
yfoumey*
opora

*) 5% mat. 6ap. otirxjumujxxt odoUciafy 
opóźniają/* cUa popnxuMA

8a>Z&iź mat. tap. j&t przjeuHKcona
prxesz. aUpiWŁifi

Dla w ykonania tych zadań saperzy 
w inni być wyposażeni w najbardziej 
nowoczesne maszyny zwiększające do 
m aksim um  wydajność ich pracy.

Szkic powyższy ilustru je ogólny za
kres prac przygotowawczych na przed
polu pozycji głównego oporu dywizji 
piechoty.
Przew iduje się przy tym  następujące 
rozplanowanie sił i środków:

1. W ciągu dwu dni należy wykonać:
1 dzień — strefa A i B (część)
2 dzień — B (reszta) i C.

2. Siły przeznaczone do prac na 
przedpolu i działań opóźniających:

  na gł. kier. posuwania się np la
2 komp. piech.,
1 komp. sap., 
oddział k.m., 
wzmóc. art. pułk., 
działka ppanc., 
czołgi,
1 komp. piech.,
1 komp. sap., 
oddział k.m., 
art.,
działka ppanc.

Prócz tego przewiduje się w ysłanie 
na przedpole wyłącznie do prac około 
J. pułku piechoty.

3. Siły wym ienione w punkcie 2 m a
ją  wykonać p r z y  pomocy środków  
wyłącznie będących w w yposa
żeniu dywizji piechoty:

w  1-szym dniu:
2.5 km zagrody minowej

(1 rząd m in)
5 km  niskich przeszkód
5.5 km  norm alnych przeszkód

z d ru tu  kolczastego 
320 m. bież. zniszcz, m ostów 
55 zawał leśnych 
41 lejów
5 km  podminowanych dróg

w 1-szym i 2-im  dniach-*)
5 km  zagrody minowej 

(1 rząd m in)
9.5 km  niskich przeszkód
6,9 km norm alnych przeszkód 

z d ru tu  kolczastego 
410 m bież. zniszcz, mostów 

58 zawał 
85 lejów
9 km  podm inowanych dróg 
5 km  zasiek na skrajach lasów.

C. —  Zwalczanie operacyjnych  
zgrupowań broni pane.

Stanow i oddzielne zagadnienie. W al
ki na froncie zachodnim wykazały, że 
w ielkie zgrupowania broni pancernej 
un ikają k ierunków  działania prosto
padłych do większych przeszkód w od-

-*) Ta kalkulacja w ydaje ;się n ie re
alna. Cała piechota m usiałaby być do
brze do tych zadań wyszkolona i za
opatrzona w potrzebny sprzęt technicz
ny (przyj au tora).
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nych. U trudnia to bardzo wybór po- 
zyeyj obronnych do zatrzym ania tych 
zgrupow ań i zmusza zgóry do liczenia 
się z przerw aniem  taktycznych przygo
tow ań obronnych.

W związku z tym  w alka z w ielkim i 
zgrupowaniam i broni pancernej nie 
może ograniczyć się do prób pow strzy
m ania ich i zwalczania w  ram ach ta k 
tycznych przygotowań obronnych. J e 
dynym  i skutecznym  sposobem ich 
zwalczania będzie stosowanie zasad 
obrony operacyjnej, zaw ierającej w  
sobie zespół zgranych ze sobą działań 
o charakterze zaczepnym, opóźniają
cym i wreszcie obronnym  w  ściśle ta k 
tycznym znaczeniu. W ynika z tego ko
nieczność rozdziału całości działań na 
kilka faz, a mianowicie:

1. W alka z • wielkim i jednostkam i 
pane., gdy one g rupu ją  się do dzia 
łania na tyłach swych właęnych 
wojsk. Tę fazę powinno poprze
dzić silne i intensyw ne rozpozna
nie lotnicze, w w yniku którego 
nastąpi uderzenie lotnictw a bom 
bardującego oraz zwalczanie przy 
pomocy w łasnej arty lerii daleko- 
nośnej.

2. W alka na  taktycznej pozycji obr- 
ronnej, polega na rozbiciu m asze
ru jących kolum n, oddzieleniu ich 
od w łasnych tyłów oraz na znisz
czeniu rozdrobnionych ich części. 
Zadanie to m ają wykonać ośrod
ki ppanc., obrońcy wyposażone 
obficie w  działka ppanc. działa, 
zmot. sap. oraz lotnictw o bom bar
dujące.

3. W alka na tyłach obrony taktycz
nej, polega na  zwalczaniu zgrupo
w ań broni pane., k tórym  udało się 
przerw ać w  momencie, gdy są one 

'zebrane na postoju lub celem w y
konania niezbędnego rem ontu. Wy 
konać to m ają oddziały silnie w y
posażone w art. ppanc i zmot. sa
perów  z dużą ilością m in  ppanc. 
Działania te m uszą mieć charak ter 
bardzo . energicznie prowadzonych 
wypadów.

D. — Obrona ppanc*

Zagadnienie obrony ppanc. uw ażane 
jest^ jako jeden z podstaw owych czyn
ników  całości przygotow ań obronnych.

Rozwiązanie tego zagadnienia pow inno 
być w szechstronne i bardzo gruntowne* 
przy czym należy oprzeć je na nastę
pujących zasadach:

1. W pasie przeszkód operacyjnych* 
to znaczy na przedpolu pasa przeszkód 
dywizji o.ppanc. organizuje arm ia (Rys. 
(Nr. 1)\

2. W pasie przeszkód taktycznych 
(bezpośrednie przedpole pozycji głów
nego oporu) oraz w pasie pozycji głów 
nego oporu o.ppanc. przygotowuje i w y
konuje dywizja swoimi środkami.

3. W pasie pozycji głównego oporu 
o,ppanc. pow inna być szczególnie silnie 
rozbudowana:

— przed przednim  skrajem  pozycji 
głównego oporu.

—- przed odwodami pułkowymi,
— przed odwodami dywizyjnymi.
4. Przy wyborze pozycji obronnej na 

leży bezwzględnie dążyć do oparcia je j 
na zespole przedmiotów terenowych, 
stanowiące natu ra lne  przeszkody ppanc. 
jak  błota, moczary, wody itp. Za tym i 
przedm iotam i (rejonam i ppanc. jak  je  
nazyw ają w prasie wojsk, sow.) należy 
grupować arty lerię i odwody.

5. Ilość sprzętu ppanc. kalkulow ana 
jest następująco: na każdy km. fron tu  
6 — 7 działek oraz 5—  6 kb przeciw- 
czołgowych ,prócz tego przewidziany 
jest zmotoryzowany odw ód działek 
ppanc.

E. — Obrona plotmcza

Działania z powietrza powinny być 
tak  samo zwalczane jak  działania na
ziemne.

W związku z tym  organizacja opl. 
m usi być bardzo starannie przygotow a
na w  oparciu o następujące zasady:

1. Opl pow inna być zorganizowana 
przed przystąpieniem  do prac ziem
nych.

2. Całość środków opl. pow inna ob
jąć wszystkie pułapy, przy czym część 
tych środków musi zapewnić osłonę 
boków.

3. P u łk  i dywizja organizują, obronę 
plotn. na bardziej prawdopodobnych 
kierunkach działania lotnictw a sztur
mowego (nurkow ego), bronią więc sta
now iska odwodów i artylerii, do
wództw, ośrodków łączności itp.

4. A rty leria  m ałokalibrow a powinna



Na szczeblu korpusu projektuje się 
stworzenie D -tw a G rupy A rtylerii 
Plotniczej, którego zadaniem będzie^

-— koordynowanie OPL poszczegól
nych dywizyj, ułatw ienie współ
działania z lotnictwem  m yśliw 
skim i 

— 'OPL tyłów korpusu.
U w a g a :  Wszyscy autorzy artykułów
dyskusyjnych w wojskowej prasie so
wieckiej zgadzają się co do dwu za
sadniczych postulatów:

1. koordynacja OPL n a  wyższych 
szczeblach,

2. Powiększenie ilości środków OPL 
do norm  podanych w powyższych w yli
czeniu.

Flys. 3
SŁUŻBA OBSERWACVJNO

! Posterunki ' _ A , obserto. mttdjO O Ol  o
4 - 4 —6 hm A- 4 - 6  I 4-6  fem.*4-

Posterunki § 
batalion owe Q,
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strzelać przed przedni skraj pozycji 
głównego oporu.

5. Tyły organizują opl. same.
— k a lk u lac ja  środków. .

Na dywizję piechoty w obronie prze
w iduje się 36—54 jednostek ogniowych 
każda z 3—4 kim. (sprzężonych). P u 
łap  — 1.100 m tr. Odległość i odstęp 
między jednostkam i ogniowymi 1 — 2 
km. Przeciw  samolotom latającym  na 
pułapie wyższym od 1 km. a nie prze
kraczającym  2.500 m tr. przew iduje się 
użycie arty lerii m ałokalibrowej w iloś
ci 4— 6 jednostek ogniowych, każda w 
składzie przynajm niej 42 działek co da
je  w sumie 48—72 działek na dywizję.

U w ' a  g a: K alkulację ilościową
działek plotn. opiera się na następu ją
cym obliczeniu:

P rzyjm ując że:
— trafienie wystarcza do obezwład

nienia samolotu,
■— prawdopodobieństwo trafienia w y  

nosi 0,4% (przy szybkości samolotu 100 
m tr./sek . i wysokości 2.000 m tr.).
T rzeba oddać:

100 . 10 250 pocisków

w  OBRONIE DV

_______ i f U
dla trafienia jeden raz do celu.

Prom ień zasięgu działka wynosi 2.500 
m etrów , a więc czas, w  którym  należy 
oddać strzały przy szybkości samolotu 
100 m tr. (sek. wynosi: 2.500 m tr. : 100 
m tr./sek . == 25 sek.

W tym  czasie 1 działko zdąży oddać 
42 strzały, potrzeba więc 250 : 42 =  6 
działek, aby raz trafić ido celu.

W związku z tym  jednostka ogniowa 
m usi być złożona przynajm niej z 12 
działek.

By całkowicie pokryć pas obrony dy
w izji (szerokość 8— 12 km .) potrzeba 
4—6 jednostek ogniowych czyli 48 do 
72 działek.

Prócz środków dywizji korpus orga
nizuje OFL przy pomocy arty lerii śred
nich kalibrów, k tó rą  rozmieszcza się w  
tak i sposób, by przynajm niej połowa 
prom ienia rażenia tej artylerii wycho
dziła przed przedni skraj pozycji głów
nego oporu. (Stanow iska dział w  odle
głości 2 1 1 / 2  — 4 km. od przedniego 
sk ra ju ) .

Organizację służbę o b s . -m eldunkowej 
w  obronie d y w i z j i ' ilustru je szkic Nr. 3.

Obrona przed desantami

Ostatnie doświadczenia na froncie 
zachodnim,' a zwłaszcza w H olandii 
w ykazały dobitnie celowość desantów. 
W związku z tym  wszystkie w ażniejsze 
punk ty  powinny być wyposażone w  
m ałe schrony betonowe, uzbrojone w  
k m. i działka ppane. espół blisko siebie 
położonych schronów tworzy węzeł, 
którego zadaniem jest- zatrzym anie od-
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działów desantowych do czasu n ad e j
ścia posiłków.

Posiłki te, a właściwie specjalne od
działy przeciw desantow e pow inny być 
zm otoryzowane i rozrzucone w  terenie 
w pobliżu ważniejszych węzłów dro
gowych.

Główną rolę jednak ma spełnić tu ta j 
lotnictwo, którego zadaniem będzie 
zwalczanie desantu w  pow ietrzu lub 
naw et przed jego wyruszeniem, na lo t
n isku nieprzyjacielskim . Lotniska w łas
ne pow inny mieć przygotowane prze
szkody dla Uniemożliwienia lądowania.

Zajęcie Sycylii
LĄDOWANIE

Sztab sprzymierzonych, rozważając 
p lan  desan tu  na Sycylii, dążył do tego, 
aby operacja całkowicie zaskoczyła 
npla. W tym  celu grom adzenie sił i 
środków' zostało rozproszone pomiędzy 
poszczególne porty morza Śródziem ne
go. g łów ne siły m orskie skoncentro
w ano w  G ibraltarze i w  A leksandrii, 
na podstaw ie czego np l mógł p rzy
puszczać, że lądowanie grozi raczej 
gdzieś w  płd. Francji, albo płn. Wło
szech, względnie w  Grecji. N a Malcie 
n ie  było żadnej praw ie koncentracjii 
sił morskich. Celem ukrycia tych przy
gotow ań przed obserw acją lotnictw a 
n a  dwa tygodnie przed początkiem 
operacji bom bardow ano bez przerw y 
"w dzień i w nocy bazy lotnicze osi na 
Sycylii, Sardynii i w  płd. Włoszech. 
Jako  miejsce lądow ania, w ybrano płd. 
w schodnie wybrzeże, gdzie znajdu ją się 
najlepsze porty  Sycylii — Syrakuzy, 
A ugusta i Catania, podczas gdy npl. 
m iał podstaw y do przypuszczania, że 
w  w ypadku, gdyby naw et desant 
m iał mieć m iejsce na Sycylii 
lądowanie odbędzie się raczej na w y
brzeżu zachodnim, jako najbliższym  od 
baz sprzym ierzonych i najdale j położo
nym  od baz floty włoskiej w  N eapolu 
i Tarencie. By umocnić np la  w  tym  
przypuszczeniu bom bardow ano wiele 
mocniej w ybrzeże zachodnie ' niż 
wschodnie. W rezultacie npl praw ie 
w szystkie swoje siły lądowe skoncen
trow ał w zachodniej części wyspy, po
zostaw iając we wschodniej nieliczne 
oddziały m arynark i i obrony brzego
w ej. Celem większego jeszcze rozpro
szenia uw agi np la bom bardow ano K re- 
tę  i bazy w  Grecji oraz dokonano de
m onstracyjnego desantu na Krecie: 
rozpowszechniano również szereg n ie
praw dziw ych wiadom ości. *

Zgrom adzone dla tych operacyj siły 
Sprzym ierzonych przewyższały siły 
npla na m orzu dw ukrotnie, a w po
w ietrzu  — trzykrotnie. Składały się n a  
nie:

I. — siły morskie — a) b ry ty jska 
flota śródziemnomorska, wzmoc
niona przez kilka eskadr ojczy

stych,, flotę USA oraz okręty m ary n a r
ki w ojennej: polskiej, holenderskiej i 
greckiej. Ośrodek tych sił stanowiło 
8 okrętów  liniowych i 4 lotniskowce, b) 
flota har^ilowa w ilości 3260 statków  
wszelkiego rodzaju dla przewiezienia 
w ojsk i sprzętu, wojennego.

II. — siły pow ietrzne — RAF m orza 
Śródziemnego', wzmocni one form acjam i 
z innych rejonów, oraz lotnictwo USA 
— ogółem przeszło 300 maszyn, nie li
cząc lotnictw a m arynarki (F.A.A. — 
F leet A ir Arm  — ok. 500 m aszyn).
III. — siły lądowe — 15-a grupa arm ii 
w  składzie: 8. arm ia brytyjska, oraz
7. arm ia USA i form acje francuskich 
strzelców senegalskich. Ogółem w  
pierwszym  rzucie 12 dywizji — 160.000 
ludzi, 600 czołgów i 1.800 dział.

Naczelne dowództwo spraw ow ał gen. 
Eisenhower. Jem u bezpośrednio podle
gał dca floty, k tórem u skolei podlegały 
w szystkie form acje morskie, pow ietrz
ne oraz zaokrętow ane lądowe. Ten u - 
kład stosunków uległ zm ianie z chwilą 
w ylądow ania większości sił. Wówczas 
bowiem dca sił lądowych, na równi z 
dcą floty i dcą lotnictw a przeszedł pod 
bezpośrednie rozkazy naczelnego do
wódcy.

Główne siły floty npla skoncentro
w ane były częściowo w Spezzi, częścio
wo' w  Tarencie, a tylko nieliczne lekkie 
siły w  Neapolu i 'Palermo oraz w  Mes- 
synie. Wobec braku  odpowiedniego 
ubezpieczenia lotniczego nie oczekiwa
no od głównych sił floty włoskiej w ięk
szej aktywności. Na Sycylii; npl skon—



Zeszyt 10 (31) I N S U R E K C J A 15

centrow ał 12 dywizyj, w  tym  2 nie
mieckie. Znajdowała się tam  również 
jedna dywizja obrony wybrzeża, pod
legająca dcy sił m orskich na Sycylii.

Przew odnią m yślą m anew ru Sprzy
mierzonych było: po uprzednim  zdezor 
ganizowaniu obrony przez rzucenie 
znacznych sił spadochroniarzy na ty 
ły pozycyj nadbrzeżnych wysadzić jed 
nocześnie w  szeregu m iejsc na w ybrze
żu płd. wschodnim pod ochroną floty 
i lotnictw a możliwie jak  największe 
siły, dążąc przedewszystkim  do opano
w ania Syrakuz i Augusty.

W ieczorem przed rozpoczęciem akcji 
lotnictwo zbom bardowało sztab do
wództwa obrony wybrzeża w Taorm i- 
nie, a z holowanych szybowców w ysa
dzono silne oddziały spadochroniarzy 
n a  tyłach pozycyj nadbrzeżnych w re 
jonie n a  płw. od Syrakuz i w  szeregu 
innych miejsc na płd.wsch. wybrzeżu. 
Zadaniem  tych oddziałów było izolo
w anie formacyj obrony w ybrzeża od 
wszelkiej pomocy z w ew nątrz wyspy i 
zdobycie od ty łu  umocnień nadbrzeż
nych oraz naw iązanie łączności z lądu 
jącym i własnym i głównymi siłami.

Marsz konwojów był tak  obliczony, 
aby lądowanie mogło się odbyć o św i
cie (g. 4.30) jednocześnie w  szeregu 
punktach  wybrzeża płd.-wsch. P rz e j
ście poszczególnych konwojów, ubez
pieczonych przez silne form acje lo t
nictw a i floty, odbyło się bez s tra t i lą 
dowanie rozpoczęło się punktualnie o 
wyznaczonej godzinie na płd od S yra
kuz, w  Noto, Pachino i Gela, po uprzed
nim  zbom bardowaniu tych m iejscowo
ści przez arty lerię okrętową. Ogień jej 
był tak  skuteczny, że zmusił npla do 
w ycofania się ze strefy nadbrzeżnej 
w głąb wyspy ,dzięki czemu lądowanie 
odbyło się bez strat. Lądowanie odby
wało się przy pomocy specjalnych b a
rek  motorowych i łodzi szturmowych, 
przystosowanych do szybkiego w ysa
dzania ludzi i sprzętu.

Istn ieje kilkanaście typów łodzi de
santowych, k tóre między sobą różnią 
się znacznie, gdyż w zależności od za
dań, jakie m ają spełniać, posiadają nie 
tylko inną szybkość, uzbrojenie i tonaż, 
ale i specjalne urządzenia, służące do 
w yładunku. Tak np. są łodzie, umożli
w iające szybkie w yładow anie najcięż
szych czołgów, i artylerii. Łodzie desan

towe o mniejszym tonażu są przewożo
ne na dostosowanych do tego celu okrę
tach, po kilka sztuk na każdym, i mogą 
być szybko spuszczane na wodę.

Podczas lądowania siły pow ietrzne 
osłaniały flotę i oddziały lądujące przed 
atakam i lotnictw a npla., siły zaś m orskie 
ogniem swej arty lerii stworzyły zaporę 
ogniową, sięgającą w niektórych punk
tach do 30 km. wgłąb wyspy. W ten  spo 
sób w ojska lądujące, na początku jesz
cze nieliczne i pozbawione ciężkich czoł
gów i artylerii, mogły się zorganizować 
w terenie bez przeszkód ze strony npłat 
i nawiązać następnie łąicznóść z oddzia
łam i skoczków spadochronowych. Już: 
pod wieczór pierwszego dnia lądow ania 
przy pomocy wspólnej akcji skoczków 
spadochronowych, oddziałów desanto
wych, floty i lotnictw a zdobyto S yraku-. 
zy, natychm iast wykorzystane, jak  bazę* 
dla w yładow ania najcięższego sprzętu;. 
N ieprzyjaciel staw iał zacięty opór tylko 
pod Gela, gdzie niemiecka dywizja pan 
cerna ,,H erm ann G óring“ odrzuciła 
wojska am erykańskie do samego w y
brzeża, tu  jednak poniosła ciężkie s tra 
ty od ognia artylerii okrętowej i m u
siała się wycofać.

Już w drugim  dniu została, zdobyta 
Augusta, najlepszy po Catanii port na  
wschodnim brzegu; wprawdzie zdecy
dowany atak  niemieckiej dywizji w y
rzucił tegoż dnia Anglików z m iasta ; 
lecz natychm iastow a interw encja 2-eh 
okrętów  liniowych pozwoliła oddziałom 
angielskim na ponowne jego zajęcie.

Z tą  chwilą można było uważać, że 
desant udał się i dalsze działania p rzy
brały  charak ter działań lądowych, wspo 
m aganych jednak w  dalszym ciągu 
przez m arynarkę. W spiera ona bezpo
średnio posuwanie się wojsk wzdłuż 
brzegu, jako to miało miejsce pod St. 
A gata na płn. brzegu Sycylii, gdzie zo
stał wysadzony lokalny desant w ojsk 
am erykańskich. Zadanie m arynark i nie 
kańczy się zresztą na tym. Osłania ona 
stale nowe konwoje posiłków w  lu 
dziach i m ateriale, bez przerw y przy
byw ających na wyspę, oraz izoluje w ys
pę, uniem ożliw iając nplowi sprow adze
nie posiłków drogą morską.

Powodzenie operacji zapewniła prze
waga na m orzu «i w  powietrzu. Już  
uprzednie działania na Pacyfiku w yka,-, 
zały, że bez przewagi w pow ietrzu n ie-



m ożliwe są działania morskie, a zwłasz
cza desantowe. Doświadczenie to zosta
ło całkowicie w ykorzystane przy dzia
łań  i ach desantowych na Sycylii przez 
osiągnięcie doskonałej współpracy lo t
n ic tw a i m arynarki. Gdy flota osłaniała 
konwoje, przed  napadam i m orskich sił 
np-la, i torow ała drogę dla pierwszych 
^desantów na wybrzeże, ubezpieczając 
zarazem  szeroki pas wybrzeża, lo tn i
ctwo ubezpieczało flotę od o.p. .i lo tn i
ctwa npla i współpracowało z flotą w  
zw alczaniu celów' na wybrzeżu. F lota 
dzięki lotnictw u uzyskała większą swo
bodę ruchów, niż to m iało m iejsce pod
czas pierwszej w ojny światowej, k ‘edy 
cenne okręty liniowe bardzo rzadko 
'w ypływ ały na morze, gdyż niebezpie
czeństw o o.p. było zbyt wielkie. Obec
n ie akcja lotnicza zm niejsza to n iebez
pieczeństw o do minimum.

ÓPANOWANIE WYSPY

Po w ylądow aniu w ojska sprzym ie
rzonych uderzyły w  dwóch kierunkach. 
W tenczas gdy 8 arm ia angielska zw ró
ciwszy się ku  p ółn o cnemu - ws ch odo w i 
u tknęła  na czas. dłuższy przed K atanią 
i posuw ała się tylko swym lewym 
skrzydłem, 7 arm ia am erykańska n a 
cierając jednocześnie ku zachodowi i 
północy szybko przecięła wyspę poczym 
^zwróciwszy się na zachód wspólnie z 8 
larmią dokończyła likw idacji oporu nie
p rzyjacie la .

K am pania sycylijska trw ała  niecałe 5 
tygodni. Jeżeli jednak  rozważy się za
ciętość akc ji opóźniającej nieprzyjacie
la  i duże trudności terenow e trzeba 
przyznać, że czas ten  niebył zbyt długi. 
Szczególnie duże zasługi położyli przy 
tym  saperzy bry ty jscy  bez pracy k tó 
rych  operacje na  Sycylii trw ałyby nie
zawodnie dłużej. W ojska osi’były w  ko 
rzystniejszym  położeniu przez cały 
-Czas działań, aż po m om ent wycofania 
się z wyspy.

E w akuacja Sycylii odbyw ała się p rze
w ażnie w  nocy chroniona najsilniejsza 
obroną przeciwlotniczą jaką dotąd moż
na było spotkać. Dzięki tem u choć. n ie
przyjaciel poniósł bardzo znaczne s tra 
ty  w  okrętach- i ludziach, sprzymiedzeni 
—- mimo całej swej przewagi w  pow ie
trzu  nie byli w  stanie przeszkodzić w  
ew akuacji. Okazało się, że jeśli jedna

ze stron walczących zdoła skoncentro
wać na pewnej ograniczonej przestrzeni 
przemożne środki biernej obrony prze
ciwlotniczej to druga strona mimo swej 
całej przewagi w  pow ietrzu nie będzie 
w stanie przeszkodzić przeciwnikowi w 
W ykonaniu jego planu. Tyczy się to 
szczególnie zastosowania i skuteczności 
lekkich dział przeciwlotniczych w  w al
ce przeciw  lekkim  i średnim  bombow
ców, w tenczas gdy przeciw cięższym 
bombowcom najskuteczniejszym i oka
zały sio działa ciężkie i samoloty m y
śliwskie.

W konkretnym  w ypadku dowództwo 
csi skoncentrowało na  m ałej przestrzeni 
dla . celów osłony tak  olbrzym ią ilość 
lekkich dział przeciwlotniczych, że zdo
łało przeprowadzić swe zamiary. Daję 
io podstawę* do wyciągnięcia pewnych 
wniosków na przyszłość gdyż m etoda 
to powinna znaleźć zastosowanie także 
w  operacjach zaczepnych; silna koncen 
trac ja  lekkiej arty lerii przeciwlotniczej 
stać się może czynnikiem decydującym  
pozwalającym  na posuwanie się naprzód 
naw et na obszarze, nad którym  dana 
strona nie posiada przewagi w  pow ie
trzu. Dotyczy to . jednak tylko użycia 
lekkiej artylerii przeciwlotniczej gdyż 
odznacza, się ona w ielką ruchliwością 
w tenczas gdy arty leria  ciężka jest m a- 
łoruchliw ą i mniej skuteczną w  swych 
w ynikach. Aby osiągnąć spodziewane 
rezu latty  obstrzał tej a rty lerii m usi być 
bardzo dokładny a poszczególne działa 
dobrane w edług ich indyw idualnych 
właściwości.

Wszystkie te wnioski z doświadczeń 
kam panii sycylijskiej stoją w  pew nej 
sprzeczności z dotychczasowymi zasa
dam i i są dowodem jak  często należy 
zmieniać tak tykę w  .zależności od roz
woju uzbrojenia i sprzętu spowodowa
nego postępam i techniki W ynika z nich 
że użycie p rz e w a l lotniczej i zastosowa 
nie bom bardow ania z niskiego pułapu 
nad obszarami gdzie skoncentrow aną 
została duża ilość lekkiej arty lerii p rze
ciwlotniczej wym aga uprzednio dokład
nego rozpoznania lotniczego przez lek 
k ie  samoloty. Również do podobnej ak
cji można użyć dla rozbicia sam ej kon
centracji arty lerii przeciwlotniczej sa
molotów m yśliwskich co jednak  w y
magać będzie poważniejszego w ysiłku 
i dłuższego czasu.


